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Cena pojedyńczego egzemplarza 30 lenigów, 

SOSNOWIEC, czwartek dnia 15 stycznia 1920 roku. Rok XV.

r im e l i  spotiszHf. peiM$eia;f I i ś r u k j .  i j c i s t e l  cadzlsmia w godzinach rannych.
’ tSSD PŁA TA . W Sosnowca kwartalni* Mk. 
18,00, miesięczni* 6,00, aa odnoszenie do domu
— — — 1 mk, miesięczni*. — — —

— ~  **tstę w Królestwie k w art 18.00, — —
miesięcznie mk. 6.

OGŁOSZENIA, Za jeden wiersz petite lob l**o 
miejsc* na I-ej stronie Mk. 4, w tekście Mk. 5, 
po tekici* — reklamy Mk. 2. Nekrologi Mk. 2, 
Zwyczajne Mk. 1,50. Orobo* 30 tenlgów i t  

wyraj, najmniej Mk. 2.

Adres Redakefi 1 Administracji: SOSNOWIEC, 
ni. DybUiiks Nr. 1.

Adres dla depess: .KURJER* -  SOSNOWIEC.

Redakcja 1 Administracja otw arta od 8-ej rano 
bez przerwy do !-* | gods, w lect. W nłediiel* 
— — I tv j( t*  od 9-»j do .11-ej ra — —

Kltrownlk Llteraekl J. MACIEJOWSKI
W  sprawach redakcyjnych redaktor prsyjmnj* 
interesantów tylko od 11—2 w poi. i od 6—7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przykuje 
Centralna Administracja ogłoszę* Polskiej 
Prasy prowlncjenalnej. Warasawa, Zgeda 1
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0d wtorku 13 do poniedziałki! 19 gtjcinia 1920 r. włyozaie.

Zacisze Cały świat jest teatrem ze shaky 
wtosky artystkę

Klarą Sabbatelli
w roli głiw asj.

Wapanials iasceniiowssy o niezwykłej trsśei dramat w 6-eln ezyśoisch wytefirai ,ITAW“ w luryaio.

. <lSw

STAHISH0 LATOJINSKI
aczeń VII klasy Gimnazjnra Państw, w Sosnowca

opatrzony św. Sakramentami, zmarł da 11 Stycznia 1920 r. w 
szpitale garnizonowym w Krakowie, wskutek ran odniesionych 
podczas powstania na Górnym Śląsko, przeżywszy 1st 18.

W zmarłym tracimy drogiego nam Kolegą, szczere* 
o d d * n » (jo  so raw l®  n a ro d o w e j .

UCZNIOWIE Gimnazjum Pansiwowego w Sesnow eu.

0d 12 do 18 styeiaj* 1910 rokn. Dis dzieci wzbronione.

Ojciec Bernardo
Wielki ideowy dramat w 7-mie cręśó. Fedlng działa Józefa ask*sti. 

Nisabtagana księżna jako problem miłości i mistrz duobs. — (Ijciac Barnard o 
w swym poświecenie stauowiy niezwykłych bohaterów wielkiej idei

Od 19 bm II terja PIEKŁU etyli SiAŁA KEWOLlifflL-
Passe Pertoat pr6ei ariydowyoh i nreeowynb nie wat no

Przed rozstrzygnięciem.
I.

9d pestedziałk? 12-go de niedaieli >S po stycznia włącznie.iiijENkt laimp Kolt
Wscb idni dremat w 5-cin cięta., piękne zdjycia, bogata wystawa.
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Hord F x u rm  w n^etiezp EC?eńslf'i amerykański
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■ • a i s  Bewswzz m vxjem  m'samm

O O S . H E  W C .Wł. Bitny-Szlachta
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 

plciowych. Uż. prep. 914. 
Analiz, ’mikroskop.

9—U  g, r.. 6--*-8 pj»w kob. 5 — 6 pp
1*12 01* lałachowslitgo Ns 16.

Od Administracji
Sprzedaż pojedynczych numerów 
oraz przedpłata na M& urjer Za* 
g łę b ia 11 na S ęd z in  i o k o lic e
załatwia Kantor W. Bykowskiego 
w Będzinie przy ulicv Małachow­

skiego Nr. 6, 2008

Świeżo okazał alf tygodnik .Nowa 
Polska" wydawany pod wytrawną re ­
dakcją p. B. Wysłoucha. Na uwagę 
zasługuj* z* względu na ubliżający J t t  
plebiscyt artyfenł nowego pisms, który 
ź* względu aa  doniosłość sprawy przy* 
taczamy:

W najbliższym ju t czasie plebiscyt, 
nieslnszoi* napełni* nam narzneony, 
zadecydować <aa o przynależności pań­
stwowej Górnego i Cieszyńskiego SJąs* 
ska, Kwestjo o niesłycbanem znacze­
nia, bo kwestje ekonomicznej, a może 
nawet politycsnej niezależności Rzeczy - 
pospolitej Polskiej i losn jej 30 mil jo- 
tó w  miesżksńców, zależy od głosów 
niespełna 2 miljonów Indzi, Plebiscyt 
Śląska zadecsdul* istotni* o przyszło­
ści Polski, gdyż obi* dzielnice śląskie, 
to dwa filary, oa którycb oprzeć się 
musi gospodarcza przyszłość Polski, 
to rzeczywiście najbogatsze rezerwoary 
węgle, tego podstawowego artykułu 
wszelkiego przemyśla.

Zapasy węgla całej Polaki zgroma­
dzone »ą w jedynsm zagiębiu, t. zw. 
morawsko śląsko-połekiem, a właściwie 
pniaki* m zegiąbiu, rondągająceta się ua 
przestrzeni około 6040 kil®. kw. daw­
nych krajów Gilicji, Kongresówki, Gór- 
n*g't Sl-jsks, Moraw i Księstwa Cia- 
**yń*k»ego. Z tej przestrzeni znikoma 
t«lko część, bo około 445 km, kw. le­
ży aa M trawach, a więc w państwie 
Ciecbo-słowackiem, reszta przypada na 
ziemie polskie.

Główna część zagłębia o powierz­
chni 4204 km. kw. z największymi za­
pasami węgla, mrgącymi wystarczyć na 
tysiąc lat dla potrssb całaj Polski, le­
ży na Górnym Śląska i w ks. Cieszy ń- 
skiem, a więc w dzielnicach, o których 
państwowej przynależności zadecyduje 
głos śląskiego chłopa i robotnika.

Jak niesłychani* ważną jest kwestja 
przynależności tych dwn dzielnic do 
Polski, o tom mówią następujące cyfry 
zapasy węgla nagromadzone w zagiębin 
polakiem, po uwzględnienia części mo­
rawskiej, wynoszą 140 241,4 miljonów

ton, z czego na obie dzielnice śląski* 
przypada 124.286 miljonów ton tak, że 
na resztę do Polski należącego zagłę­
bia pospalaj* saląldwi* 15,955 mlljoju 
ton węgla, co przy uwzględnienia 30 
miljonów mieizkańców daje 532 ton 
węgla w zapasach na głową. Przyjmą* 
jąc roczne zapotrzebowani* I konsom > 
eję na głowę w ilości 2 ton, widzimy* 
ż* Polska baz dzielnic śląskich poai* 
dałaby zaledwie na 266 lat zapasów, 
poczęto pozostałaby bez węgla. W ra­
zie lędaak przyłączenia tych dzielnic 
do Polski, zapasy te wystarczyć mogą 
teoretyczni* na 2337 lat, gdyż zapasy 
na głowę wynoszą 46747 ton.

Rzecz oczywista, ż* cytrami temi 
objęte są zapasy węgla istotni* stwier­
dzone, jak również przypuszczalne, t. 
ao. teoretycznie obliczone do głęboko­
ści 2000 metr., na podstawi* wierceń, 
badań geologicznych i identyfikacji po* 
szczególnych poSdadów, Gdyby nawet 
t« fnoretycKsie prsyjęt* zapasy zredu­
kować do p  łowy, a produkcje i kon- 
eumeja gdyby się znacznie zwiększyły, 
to wobec i i. eh warunków Polska mit 
łuby węgiel zapewniony na tyriąc blis­
ko lat, a więc na okres dłuższy aniże­
li posiadają Niemcy. Przyssłość eko­
nomiczna Phhki byłaby w tan sposób 
zapewniona, podczas gdy na w ypadek  
utraty dzielnic śląskich, joż pp niespeł­
na trzysta latach Polaka musiałaby po­
paść w gospodarczą a tam ssmsm ł.po* 
lityczną zależność od Niem iec.

O ile się uwzględni ob.caie stosun­
ki, to konieczność odzyskani* dzielnic 
śląskich występuje jeszcze jaskrawiej* 
Wiadomo powszechnie, że górnictwo 
rozwiniątem jest najwyżej na Górnym 
Śląsku, gdzie produkcje węgla wynosi­
ła w roku 1913 a więc bezpośrednio 
przed wojną 42 300.412 ton, nu dra* 
giem miejscu stoi ks. Cieszyńskie, któ­
re w tym samym czasie wydobyło 
7 594865 ton. I^tomiast dawne Kró­
lestwo Kongresowe wyprodukowało w 
1913 r. 6833587 ton a Galicja 1970789 
ton. Prod >kcia węgla po ta dzielnicami 
Śląskiem! wynosiła zatem w roku 1913
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tylko 8804377 too, co przy 30 miljo- 
nach mieszkańców daj* na głowę za* 
ledwie 0.29 ton, czyli niespełna 3 cat- 
nary matryczn*, co stanowczo ni* wy- 
■tarcza, gdyś najubośsze, najmnij kul* 
taralaa psństwo potrzebuj* przynaj­
mniej 10 centnarów mtr, roczni* na 
głowę,

Przy łącznej produkcji 58699654 
ton, uzyskanej w zagłębia, wypad* 
1,95 ton na głowę, co zupełni* odpo­
wiada obecnemu przemyalowemu i ku l­
turalnemu etanowi Paóatwa Polskiego, 
gdy* kensumeja roczna węgla na gło­
wę nprz. w* Francji wynosi 15, w 
Belgji 30, a w Niemczech 35 ctn. me­
trycznych.

Gdyby zatem plebiecyt wypadł nie- 
korzyetnie, .Polaka stanęłaby przed k a­
tastrofą olbrzymiego braku węgla, p o ­
zostałaby w takich warnnkach, w ja ­
kich się obecnie znajduje, gdy* obecna 
produkcja zupełnie ni* pokrywa , zapo­
trzebowania wewnętrznego, a zw ięk 
■zenie produkcji mogłoby nastąpić ty l­
ko w bardzo wolnem tampia z biegiem 
czasu w Msłopolsce, gdzie górnictwo 
węglowe znajduj* się właściwie w stad­
ium początkowana, podczas gdy w 
Kongresówce produkcja L niezbyt mote 
eię zwiększyć, gdy* ju* osiągnęła pra­
wi* swoje maximum.

i __________

Komu służą?
Pamiętamy wszyscy te gromy obu­

rzenia, jaki* „Naprzód" i cała prasa 
socjalistyczna ciskała na stronnictwa 
narodowe w czasie najazdu czeskiego 
na Słąsk Cieszyński,

Pod adresem paryskiej delegacji 
kongresowej słano prawdziwi* socjali­
styczne epitety—a gdy delegacja m u­
siała, jak wiadomo, przyjąć podykto­
wany jej przez Radę Najwy*szą ro* 
sejm z czeską republiką, ochrzono ten 
pokój mianem „nowej Targowicy", 

Wyrazy „zdrada kraju", „zaprzeda­
ni* Śląska" itd. ni* schodziły z ust 
tych gorących obrońców zachodnich 
granic rzeczypospolitej i ludu śląskie­
go. Z* sprawy cieszyńskiej zrobiono 
taran, mający na cele rozbici* rządu 
„reakcyjnych nacjonalistów*.

Jak  obecni* siu*y sprawi* śląskiej 
eoc|alistycsna prasa—o tern natlepszych 
informacli udsielić mo*e ,Morav»ko- 
Slesky Dennik" z 7 b. m. — który 
streszcza „złote myśli" noworocznego 
artykułu krakowskiego organu polskiej 
partii socjalistycznej.

W artykule p. t. „Co ma Polsko y 
ooyam roc*7, pisz* „M oranko Slesky

Dennik", powołuiąc się oa wylej 
wzmiankowany artykuł „Naprzodu”, i 
przytaczając z niego następujące ustępy:

„W Polsce w ciągu trzynastu mi* 
sięcy niepodległości, ODrócz armii, nie 
zbudowano niczego. Dotąd Polska nie 
ma konstytucji. Dotąd Polska ni* ma 
zorganizowanej administracji. Dotąd 
Polska ni* ma uporządkowanej skarbo- 
wości. A to, co ma Polska — to świa 
dactwo ubóstwa mcralaago. Polska ma 
bejm analfabetów. Polska ma rząd n ie ­
uków i dyletantów. Polska ma niesły­
chanie wybujał* łapownictwo. Polska 
ma rozwislmoftnkme paskarśtwo. Ma 
zabijający zastój lycia gospodarczego. 
Ma stal* rosnącą drośyznę. Ma po 
roku poioleui* niemal beznadziejne, 
groląca lada chwila zupałną ruiną i 
bankructwem.

Jakiago rodzaju wraśenie mol* 
wywrzeć tan dosłowni* cytowany arty 
kuł polskiej gazety w obszarze plebi­
scytowym na Śląsku Cieszyńskim—ni* 
trudno się -domyślać i jaka radość wy­
wołuje kalda  taka patriotyczna enun­
cjacja w Czachach, którzy mogą się 
powołać w swem szkalowaniu Poiaków 
na głosy prasy {solskiej, o „tam mówić 
ni* potrzeba,

iK Z s l i ik  Państwa w Lublinie.
LUBLIN. (PAT,) W czasie bankietu, 

wydanego na cześć Naczelnika Państwa, 
wygłosił dlulszą mowę, w któraj mię­
dzy innymi powiedział:

,.Jestem kołnierzem i kocham śoł- 
nierkę i byłem tym, któremu los po­
zwolił w wielkiej wojnie światowej 
wznieść ubogi, malutki domek kołnie­
rza i na nim wywiesić sztandas polski. 
Dla kołnierza wojna to ni* jest to, co 
dla panów ubranych w tuśurek. Woj­
na dla k o łn ie rz a to  kochanka. I jak 
pierwsza miłość tkwi zawsze w parnię 
ci dojrzałego mękczyzny, tak samo dla 
mnie, dla kołnierza, wojna, którą prze­
byłem z moim legionem i brygadą, którą 
dowodziłem, |*st tym pierwszym poca­
łunkiem. To wspomnienie nierozerwal­
ni* jest związane z Lublinem i złamią 
Lubelską. Niech ml wolno będzie w 
stosunku do Lublina tę  serdeczność 
wyrazić 1 niech ml będzie wolno imie­
niem właanem i tych biednych chłopa­
ków, którymi dowodziłam, zatraconych, 
niaraz zwątpiałych i zbolałych, wyrazić 
leszcza ras dziś, gdy wielkimi juk je­
steśmy, głęboką i serdeczną wdzięcz 
neść.

Moi Panowie! Jsdnem  z przekleństw 
naszego kycia, jednam z przekleństw 
naszego budownictwa polskiego, jest to, 
keśmy się podzielili na kilka rodzajów 
Polaków, k* mówimy jednym polskim 
językiem, a inaczej słowo Polska rozu­
miemy, keśmy wychowali* wśród 
siebie Polaków róknego gatunku, 
i wyrsec się ich z trudem mole 
my. Lublin przez czas okupacji i wo­

bec wypadków historycznych miał się 
stać jedną s nowych stolic Polski, Do 
dawnych stolic przybywała jaszcz* no­
wa, nieznana dotąd w. hiatorji. Rozu­
miem partykularyzm, rozumiem przy­
wiązanie do rodzinnego miasta, gdzie 
się człowiek urodził, uczył się myśleć, 
kochać. Lublin był tą stolicą naiświeś- 
szą, a zarazem tą pierwszą, która się 
swego majestatu wyrzekła".

WARSZAWA. (PAT.) Wskutek 
katastrofalnego braku węgla, zostania 
w nocy z dnia 17 na 18 stycznia na 
przeciąg 14 dai wstrzymany ruch oso­
bowy w calem Państwie, tylko magi­
stralne lioje łącząc* główne środowiska 
zostaną utrzymane w ruchu jedna para

Naczelnik wkońcu w gorących sło" 
wach podnosi, I* Loblin i ziemia Lu­
belska w chwilach najciększych, jakby 
w niej południowa krew, gorętsza biła, 
dała przykład umiejętności zgodaego 
wspćliyci-, zatarcia rótnłc i sprzecz­
ności i z myślą z serca przepełnionego 
wdzięcznością, wznosi kielich na cześć 
miasta Lublina i ziemi Lubelskiej.

pociągów pospiesznych, Ruch pocią­
gów kolei podmiejskich zostanie ogra­
niczony do ostatecznych granic. Szcze­
góły zostaną podane do wiadomości za 
pośrednictwem prasy i ogłoszeń na 
stacjach.

P.M Konferencja 
w sprawie braku węgla.

WARSZAWA. Dla zaradzenia - sy­
tuacji w jakiej się znalazło państwo z 
powoda braku węgla, odbyła się dnia 
14 bm. o godz. 1 po poi. konferencja 
u pana prezydenta ministrów z przed­
stawicielami, jeneralnego sztabu mini­
sterstwa spraw wojskowych, minister 
stwa kolei kelaznych i ministerstwa 
przemysłu i handle. Przyczyną braku 
węgla a jednej strony, jest strajk kol* 
jowy na Górnym Śląsku, i trudności w 
dostawi* węgla karwińskiego przez 
czechów, z drugiej strony koniec cne 
nagromadzenie zapasów do dyspozycji 
kolei wojskowych w związku przewi 
dywanem zajęcia przez wojska polski* 
Pras Zachodnich i Pomorza, oraz dla 
zaopatrzenia kolei na wachodfcie.

Radykalna poprawa te | sytuacji n a ­
stąpi dopiero po otreymaain naleloago 
państwu polskiemu przydziału węgla z 
Górnego Śląska i po usunięciu trud 
ności na Siąsku Ctaszyńieim. Dla zła 
godzenia tej sytuacji na chwilę naj-

blilszą, zmuszony |*st rząd przed­
sięwziąć daleko idąc* środki zarad­
cze. jako to, po pierwsze, wstrzyińać 
ruch pasaśerski na okres 2 ch ty ­
godni po drugie ograniczyć światło 
i opał w szczególności w lokalach roz­
rywkowych, po trzecia Wydać zarządze­
nia dostawy drzewa, po 4 te w stosun­
ku do prodacentów węgla wydaó za- 
rządzknia do podaieaienia produkcji 
węgla, w związku z tern zaapelować 
przy udziale selmowej komisji opalowej 
tak ie  do górników polskich W sora- 
wie złączonej z dostawą węgla z Gór. 
Śląska postanowiono poczynić natych­
miastowe kroki dyplomatyczne. Infor­
macje podane przez prasę o wieik cb 
zapasach węgla nagromadzonych w Z a­
głębiu Dąbrowskiem nieodpowiadają 
rzeczywistości, gdyś sprawność kolei 
państwowych w ostatnich tygodaiach o 
tyle zwiększono, śa kolej* państwowe 
mogą więcej przewieść węgla aniśeli 
kopalnie wyprodukować.

Konflikt w gabinecie p. Skulskiego.
WARSZAWA. Jak  słychać prem­

ier Saulski w projekcie konstytucji za ­
mierza wprowadsić do aeuatu większa 
prerogatywy, aniśeli przewidnie umo­
wa stronnictw większości. Wystąpił 
przeciw temu minister Wojciechowski,

którego popierają pp. Popławski, Tol* 
loczko i Patek. W kaśdym razie świad­
czyłoby to o wewnętrznym konflikcie w 
gabinecie.

Pogłoski o dymisji Wojciechowskie­
go są bezpodstawna.

Bsfrzymunie ruchu pociqgfio.

JÓ Z E F M ACIEJO W SK I.

Romans Kasztelanki.
*153)

m  ;P OW1ESC HISTORYCZNA.*.? i
, k -  Pr »w»l pried rokn„la itrie tan* ,

XIV.
— Chroń naa Bóg od tego. NI* przypuszczam 

tak podłego kroku z* strony Radziwiłła, ani teś 
Krzysztofa, Widzę, chcą bronić byłego kanclerza, 

Ł chcą wznowić |*go sprawę...
I  — Przeciw mnie występują, ta sprawa jest 
■skończoną. O n ' ta  nigdy ni* wróci z mego przy* 
"zwolenia! Uplanowano zgóry wszystko — widzę — 

Ha, przeczuwamwalkę na sejmie. Więc wersje, które 
nas dochodziły, są prawdziwe, marszałka?

Marszalek milczał, patrząc z frasunkiem w 
zmęczoną twarz monarchy.

Rzadko kiedy oblicz* królewski* było ośywio- 
ae. Nawet wśród zabaw dworskich, pokrywała je 
troska o przyszłość skołatanego kra|u, wystawiane­
go na napaść z zewnątrz, wstrząsanego usterkami 
wewnętrznemi. Piętrzyły się wciąś. Ni* opatrzone 
naleśyci* granice, pozwalały hulać bezkarni* po 
krasach wrogom. W kraju wadziło się moinowładz­
two z królem, a szlachta zapatrzona w mądrość 
i bogactwa wielmośów iy ła  ich rozumem politycz 
uym,

Po chwili milczenia król zwrócił się do mar­
szałka :

— Zbiera plony, marszałka, niechęci dam 
nego magnata, który śywi do nas uraz* ca ai* 
otrzymanie godności kanclerskiej. U .asy Gaiawo- 
sza I pycha Radtiwilła znane nam takie, N« dnia 
tego czai się prywata, nieszczęsna prywata, która 
gubi Polskę. Przekuostwa i prywata. W natbl ś- 
szych dniach na sa m * -będsUmy świadkom! i-dno 
go i drugiego. B » wielu w Polsce zgol* nie chodzi
0 dobro publiczna, (ano o esm-*-h siabi*. Aao trze­
ba nam się będtia bronić. Ufam, t e  nasi przyja 
ciel* ni* pozwolą oa kroki zbst ryzykowne, zbyt 
swywolne. A  cóś Szczodrowski?

— Pan kasztelan postanowił energiczni* zabie-

iać, aby partja królewska wzięła górę. To samo 
egocki.

— Ni* wątpię, A *  obi* sprawy wezmą obrót 
właściwy.

Skinieniem głowy poiegnał król marszałka
1 Chłapowskiego, poczem wyszadł.

Wtedy wywiązał* się oiywione rozmowa mię 
dzy Łukaszem Opalińskim a Chłapowskim.

Marszałek |ąi indagować rotmistrze, dopytając 
się o szczegóły pobytu w Sierawi*.

Wstrzemię śliwy wobec króla, którego ni* chciał 
rotmistrz ostataesoi* źle usposobić względem przy 
laciół Opalińskiego i jago samego, roztoczył teś wo­
bec marszałka całr obraz przy|ęć, zabiegów i kon­
szachtów Krzysztofa.

— Dokądś* on zmierza — powaśni* zafarbo­
wał się marszałek.

— Dokąd? Aleś to jasne. Pójdzie ręka w rę­
kę z byłym kanclerzem,

— Co mówisz rotmistrzu!
— Jeśli sejm przejdzie n td  tą sprawą do po­

rządku, jeśli po stronie słusznej króla ni* stanie — 
mośem? przewidywać, marszalko, straszne rezultaty.

— To znaczy nową wo|ną?
— T k — nową wojnę.
— Niepodobne do niej dopuścić.
—- A więc król będzie musiał do łaski przy­

puścić bsiago kanclerza.
— To ni* mośliw*.
— Cóś zatem pozostaje?
— Trzeba wpłynąć na Krzysztofa i Radziwiłła 

by się wyzbyli swych myśli.
— Tego ni* dokażecie, marszałku. Wolno wam 

tak myśleć, bości* er Sierakowie ni* byli, bości* ani 
słyszeli, ani widzieli co się działo u wojewody, Ala 
jeśli wojewodzina sama w podejrzeniu zaczyna mieć 
malśonka swego i jego przyjaciół...

— Jakto, sama wojewodzina?
— Mówiliśmy o tam ni* raz z nią.
— Ta kobieta rzadkiego rozsądku ł ssres, nie- 

łacno dej* się unieść kłamstwu, lub pozorom.
H«, Krzysztof ni* powróci juś do łaski kró­

lewski*!.
— Ani on, ani Rsdziwilł,
— Wypada** nam naradę zrobić z naszymi 

przyjaciółmi, Toś sejm zbliśa się. Z |azd senato­
rów wkrótce się rozpocznie. Zajdziemy się n Mor­
sztyna bodaj jutro,

(d.!c.:n.L
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Telegram y.
loHufliiit sztsliu p a i r i l s s p .

(F. I. T.).

WARSZAWA. 14.1 1920.
Front-lit*wsko*biełaruski: Po zacię­

tej walce oddział* na*»e zaięt* atecja 
Puszeny »e linfi kolejowej D fm b a r j ,  
wskutek jd - » - c i« s n g o  odcięcia tajże 
linjl szybko postepulacy atak łotewski 
Oa północ od na« położenie wotek boi* 
szewtcatch w obsarza Dynsbu-ge atalo 
się ba dco trodoa. Rorpacsliwe kontt 
•taki bolszewickie na pótaoc od Dźwi 
o*, koio stacji kolejowa) Batten, oddzia­
ły nasza odparły, biorąc kilkudziesięciu 
jeńców i k»r»błay mcsryuowe. Na po­
łudni* od Prypaeł <>ddzi»ł partyzancki 
pray w spó łu d z ia le  patrolu roz
bil na w s b ó d  od S'ywetna batalion 
w yw adaw czy bolszewicki, a następnie 
*a|ął przejściowo *tac|ę i m iasto  O wróci 
biorąc duża zdob*cz i jeńców. W wy­
prawi •  tai o d m a c t ł l  się podp. Siudztń-
•k i 22  poi. p iacho ty .

Front woł ń .k i :  Ożywiona działal­
ność wywiadowcza.

Dźt nsk oddani Łotwie?
WILNO. Między władzami Poliki i 

Łotwy zawarty zo.tat układ, na mocy 
którego Dź wińsk będzie oddany Ło­
tyszom,

Opowiadali, iś po załiciu Drnabur- 
ga zjawiły się tam 3 komnaa|« 1 tew 
•kia, ażeby zaznacz .<6. i* Litwini brali 
Odział w walce nad Dźwiną.

Polskie wiedze wojskowe poradziły 
Litwinom, ab* ci cofaęli aię i wrócili 
Poza lin ii dam arkacyjna.,

Ho p n l i s l i  koszta im |i  
IWorusklal?

WARSZAWA. Doniaaienta o utwo 
•aeniu wo Francji oddziałów białoru- 
•kich, która mają być w ałoftbia biało­
ruskiej republiki ludowej, w narodo­

wych kołach politycznych !prx?jęto z 
>ielkiem  niezadowoleniem, 'poniewat 
nie wiadomo, kto będzie ponosił koazta 
•trzymania tego wolaka. Inicjatywę w  
tworzeniu wojaka białoruskiego pod egi- 
gą Polski powzięto bez woli i wiedzy 
Sejmu, a to jest konstytucyjnie niedo­
puszczalne.

Zwyżka aarki polskiej.
POZNAN. (PAT,) D iś ua giełdzie 

«e»liń.«ia. m . 'k .  polska brła  notowana ‘ 
Po kursie 60 f»n gów, zwytka ta stoi 
• t w i i t k o  p o d ^ a a n a  traktatu pokojo­
wego, bez sporna jednak przyczyną ind  
(akt. t e  ludność niemiecka na tare 
•ach plebiacrtow*cb czyni za poirad 
Uctwem banków ogromne zakupy ma 
fck polskich, których zwyżka jest stała.

k i r s z i f !  b iz światła eliktryczeego
WARSZAWA. U i.gdaj w południe 

Usnęła w Warszawie elektrownia z po 
Vodu braku węgla. Dopiero o 5 uzy- 
Itano klka wagonów węgla, urucho 
Ilono |ą — lecz obawa, it  mote znów 
tanąć leszcze nie minęła.

i | i z « s p r u l i  n lk i  z bo lszra lzain .
WARSZAWA. (P. A. T )  Otwarcie 

•iólno kratowego Zjazdu pod hasłem 
•Zabezpieczenia społeczeństwa polskie­
go od bolszewismu”, wyznaczone zo 
■Ulo na dzień 17 stycznie o godz. 10 r.
•  główne) sali ratusze m. Warszawy, 
w z|eździe tym jak wiadomo biorą 
•ckiał liczni przedstawiciele wszystkich 
•Umai społecznych orgeoizeefi, stówa 
ty szsń  humanitarnych i oświatowych 
•tzeaseń ekonomicznych, związków i 
•totytucji z całego państwa.

M i  s s l i to s i  i i i  rozbrolaeii 
lnauc.

WIEDEŃ, (PAT.). Biuro korespon. 
doosi z Paryta. Na aobotnfem poais* 
daniu Rady na|wytssej uchwalono u 
twygenie stale) Rady wo|skowej pod 
prawodnictwam marszałka Focha, któ 
ra sędzię nadzorowała rozbrojenie Nie- 
mic i przeprowadzenie traktatu poko- 
fowgo.

KroiHn telesrillczns.
— Prasa żydowska warszawska da* 

nosi, t e  ż«d*i masowo uciekają z Ukra 
iay do Polski z powodu terroru band 
ukraińskich i bolszewickich.

— Bułgarscy komuniści obsadzili 
różne miasta bułgarskie. Iatsrweucjst 
wotskowa przeszkodziła obwołaniu ra 
publiki sowietów.

— Posłowi* Małopolski maią zatą* 
dać samodzielności Małopolski w tym 
rodzaju iak Poznańskie.

— Wysyłka wojsk koalicji na t a r e - 
ny plebiscytowe ju t  się rozpoczęła.

— W  Meksyku zginęło 2000 ludzi 
w czasio trzęsienia ziemi.

— Kołczak z całym sztabem i za­
pasami złota został aresztowany.

— Paderewski wyjechał z W arsza 
wy do Paryta .

Powiatowa Kasa Chorych
w  S o s n o w c u .

Zapoczątkowanie przygotowawczych 
czynności celem wejścia w tycie obo­
wiązkowego ubezpieczeni* ua wypadek 
choroby,—innemi słowy K«s Chorych, 
które tó wyszło z łonu Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, odbiło się 
szerokim echem zaintcresowaaia spo- 
łecsańitwa pelskiego, a zwłaszcza b y ­
łej dzielnicy Królestwa Pohkisgo, cre  
go wyrazem były pojawiające się licz­
ne artykuły w stołecznej i prowincjo­
nalnej prasie.

Projekt tworzenia Kas Chorych bez­
sprzecznie potrzebnych, wytwarzał z 
cbwilą przystąpienie do czynności or­
ganizacyjnych zarówno swoich zwolen­
ników jek i znaczną część przeciwni­
ków.

Jak przy katdej nowopowstające! 
orgenizneji—znalazły się w dużej ilości 
grupy osób niedowierzających i wąt­
piących, którzy powołani, cśy te t  nie* 
proszeni do wyratanłe opluji, bezustan­
nie mają do wypowiedzenia słowa kry­
tyki przewatnie gołosłownej, nieścisłej, 
nie popartej tadnymi rzeczowymi fak­
tami.

Dało się to takte odczuć i w Za­
głębiu Dąbrowskiem, gdy w myśl roz 
porządzsń Ministerstwa Pracy, w mie 
siącu listopadzie 1919 r, zostały pod 
jęte przygotowawcze czynności w cslu 
uruchomienia Kasy Ctiorycb powiatu 
Będz ńskiego,

Specjalnie Zsglębie Dąbrowskie ja­
ko centrum przemysłu węglowęgo— te 
r*tor|um skupienia największe) ilości 
robotników hutaiczo*góraic*ych i prze 
mysłu mct«low«go w*msg«ło urcgulo 
wenie niedomagających stosunków aa- 
n tarnych, opieki lekarskiej i łączącego 
się z powyśszym ubezpieczenia w cza 
sie rboroby.

Zupełnie więc zrozumiała jest ten­
dencja Ministerstwa jaknajśpiesznie|- 
szych nsiłowań otwarcia Kssy Chorych 
na terenie Zagłębia.

Z fsktem tym jednak, dla ludet 
znaidm cyeb się poza kołem organizu­
jącym Kasę, wiązały alę pawat wątpli 
woścł, czy to natury politrczne|, czy 
teś gospodarczo ekfcomlcznaj. jat z 
góry fałszywie przesądzających istotę 
rzeczy, bo nie chcącym weiść w obj , 
ktywne zaznajomienie aię z t ik  em 
sprawy, a tam samem docenieniem jej 
wartości.

Z tego teft tytułn trzeba te pewne­
go rodzaju utrzymujące się do tej pory 
mroki faiszywel opinii oświetlić i spro 
stować, afteby społeczeństwo mogło 
sobie jasno zdać sprawę, bez uprze 
d seń —I tu i owdzie ujawaiaiące| się 
niechęci z organizacji Kas Chorych i 
jej płynących korzyści.

Jak z miarodajnych afer wiadomo, 
ustawa ma|ąca być utworzonel Kasy 
Chorych, oparta jest na jaknajszerszym 
obowiązkowym ubezpieczeniu, wszech 
stronniejazym i dalej idącym aniśeli 
ustawy Kaa zagranicznych, lub znajdu 
jącycb aię na terenie byłej Gzlicji lub 
teś byłego Wielkiego Księstwa Poz 
nańskiego.

Kasa Chorych daleka jest od jakie­
gokolwiek maloryzowenia której ze 
afer pracujących, od uwzględaiania 
przywilejów zawodowości, a tym wię­

cej partyjności—a jest tylko po wszech 
nem, ogóinero, obowiąckowsm ubespie 
czadem  na wypadak choroby osób 
obojga płci, utrzymujących się z pracy 
nalemnaj iak fizycznej jak i umysło 
wej.

K atden  więc pracujący, rsrówno 
rebetmk, jak pracownik psń<twow*, 
kom unday czy prywatny, me obowią­
zek ubespiecsenia »ię i w następstwie 
korzystania ze ś-dzdczeń tegoś w oo- 
staci breołatnwgo lekarza, środków 
leczniczych, szpitala i zapomóg pie­
niężnych w czas •  choroba.

Co więcej p r u w  d t i s a s  jest pomoc 
dla p łożnic, jak i dla rodzin członków 
i bowiąsk<wo ubezpieczonych, a w<ęc 
osób mieszkf jącycb stale przy ubez­
pieczonym i prsez niego utrzymywa­
nych.

Z braku miejsca nie wchodząc w 
omawianie i rozbiór poaR^zególaych 
paragrafów Ststotu Kasy, z góry d>*la 
się p rze e id d e ć  t e  pioaaa i a^euzasad 
niane są wszelki, obawy tych sf»r 
społeczeń.twa, VtO-e dopatrywały się 
w o-g uisacji Kasy Chorych, pawnego 
rod.«>u ug u owsaia partsiu^go o wy 
rsźo m *»b*rwś«aiu politycznym,

K - ta  Ch »rvch jest jednakową dla 
wszystkich * s iu i r  nie klasie—ale ca ­
łemu poi»czeńst»u.

K«estją  aaturslaie nie u le g tą c ę  
sporom jest f kt, t e  pod względem 
pomocy I 03 i*ki lek a rsk ie j, robotiicy 
przemysłu Zagłębia Dąbrówik i 'g t ,  jako 
pod tawowa bc-cba pracujących fizres 
nie m ie tzk ińcó*  powiatu Bydsińiktego, 
słus-nie ilościowo n«fw'ęk«ze będzie 
ciągaęła korzyści z Kasy Cnorych.

To p r tec ie t  nie powinao nikogo 
przeetreiLać, ale przeciwnie zadawalać, 
i«  w tak krótkim czasie bytu aa rodo- . 
wegi Odrodzonej Ojczyzny. R ąd p o ­
mimo medogodaych warunków, bo z 
jednej strony prowadzonej wojny, a z 
drugiej strony kryzysu aprowizacyjne 
go, za wszelką jedaak cenę stara się 
przeprowadzić sanecj; stosunków ubss* 
pieczeniowych. (c. d. n ).

Z.

K o m u  ̂  i K at.
U rząd walki z lichw ą i spekulacją 

w Będzinie skazał za podbijanie cen 
na mięso i słoninę:

Topioła Icka z Sosnowca na 5000 rak, 
lub 3 miesiące aresztu.

Grajwodzkiego W. z Będzina na 
1Q00 mk. lub 1 m iesiąc aresztu.

KRONIKA.
— Ż yw ność  dla m iaata, M«gi«tret 

poza kontyngentem zakupił dla potrzeb 
mi«»ta, «« pomocą wvolen-rrh do uro 
dxainietatveh p i  wistów swych orzeduta- 
wteieii, 60 wegoao-w zł-.maisków, po 
kdke w-gioów grochu, b < c  i ian*cb 
produktów, licząc się s grośąc*m w Z« 
głębia kryzysem aprowtzacyia»m i aie- 
dastateceną aprowizacją prsez czynni 
ki decydując*.

— Spraw a cen y  za  prąd. Jak  się
dowl-d i em d» i* S'«tm t - a b ę d * ió  
•(p*g • odnośa » c* i ; ** prąd elektry 
Cen* d św-»tief< moędu została 
prz# M > t<ri >mS' r aw Wewnętrznych 
uchv loa  .

— Znów epidem ja k rad zieży . O
negdaiaxei uouy e«»ił. kil za wypadków 
krsd l-et , świadecąc-th, śe  mamy do

esynieoia snów x organizowanem dzia­
łaniem ludzi, którzy w a tą  się na czy­
ny śmiałe, wzmagające energicznej in­
terwencji władz bstpieczeółtwa.

Oto okradziono w ara tts t  p. L Wał* 
kowikiego, sklep p, P Kołtona (przy 
ul. Kościelnej) ksse szklarni sosnowiec­
kiej i Walcownię M łowicką, gdzie skra* 
dzioao na pow ainą sumę pasy pociągo­
we. W ciągu zetsm jsdoej nocy zda­
rzyło się kilka puwainycb k rad tieśy  w 
różnych punktach miasta. N essleśnie 
od tych kredzieży jest wieika ilość po- 
yskodowenych osób, którym sptaszeni 
złodzieje zdążyli wyrządzić tylko nie­
znaczne szkody. Okazuje się, śe  w  
k rad iieże  c- ę«to zamieszani są i ludzie 
skądinąd znani, jako uczciwi, którzy 
namówieni zostali przez oprfśzków z a ­
wodowych do czynów karygodnych dzię­
ki nędzy, w jakiej znalazły się ich 
rodziny.

— Teatr H Czarneckiego dale dzi­
siaj znakomitą fsr*ę .Uriop małżeński*, 
które w wykonaniu natlepszych sił n a ­
szego zespołu, jak pp. Winiaszkiewi- 
czowa, Kossakowska, Wol ń ik t ,  Kaczo­
rowska, Olędcki, Wol ń«k>, K czoiow* 
ski. Wojciechowski i iani, oraz pod 
doświadczoną ręką reżysera p. Wi- 
nisszkiewicta, który również udsiai 
orzyjmuje w tem przedstawieniu, przy­
brała należytą postać, a mesrównany 
humor, towarzyszący każdej scenie z a ­
pewnia długotrwałe powodzdnie tej 
fsriie.

— Cygańska m iłość w  D ąbrow ie  
wystawioną będzie tatro przez teatr H, 
Czarneckiego, Melomani będą mieli do­
skonałą sposobność usłyszenia czero- 
wnej muzyki Lehera, jak również do­
skonała gra artystów, oraz ognisty czar­
dasz stanowią nielada całość, tej pię­
knej operetki jeżeli wymienimy tylko 
główne siły, przyjmujące udział jak pp. 
Rogtńika, Leonowicz, Orwicz, K ossa­
kowska, Wiśniewski, Barański, K aczo­
rowski, Woliński, Kisielewski i inni, to 
prsyznać trzeba, że wieczór jutrzejszy 
pociągać mnsl.

Z  B ę d i in a *
Posiedzenie Rtdy miejskiej odbędzie 

aię w dniu 15 ym stycznia r. b. *o go* 
dżinie 6  wieczorem w lokalu magistra­
tu z następującym porządkiem dzien­
nym:

Odczytanie protpkułu poprzedniego 
posiedzenia; Korespondencje bieżąca; 
e) U h  walecie budżetu wydatków na 
1919/20 roku, b) Wniosek r. Ntaderma- 
na w sprawie wypłat nauczycielstwa 
dodatków z kasy miejskiej, c) Sprawa 
jawności wykazu płatników podatku do* 
chodowo-maiątkowego; Wniosek r. Hu- 
Mnlichta o prdtaranie do wiadomości 
radayeb uchwał magistratu; Odpowiedź 
Komisji Zdrowia Pabl, i Opieki Spot. 
aa interpelację r. Himburgiera; Waio- 
eek r, Streusmene w *prew>e budowy 
( •ź li  i pralai machaniczaai; Sprawa go- 
d«in pracy służby szpitala dla zakaź- 
nycb; Sprawozdanie delegatów ze Zia- 
*du przedstawicieli miast;. Wniosek r, 
Strausmane w sprawia umłastowienia 
rzeźni.

Listy do Redakcji.

Szanowny Panie Redaktorze I
W dniu 4 b. m. umieszczony został 

na łamach Pańskiego pisma artykuł p. 
t. .B al czy zabawa dla młodzieżyr Stemple i pieczęcie ttSEZ

Poduszki do stempli i Drukarnie kauczukowe
Numeratory i Datowniki 

Znaki (*sywj), Napisy i Orły 
Roboty Drukarsko - Li tograf iczne

(specjalna m aszyna do druków tabelarycznych)

- B o j a r s k i  i S-ka
Kantor Gl. i Magazyn

Miodowa 4.
Warszawa

te l . 198-16,
Zakłady własne

Daniłowiesowske 4.

V D ostaw ca: M in isterstw . W ojsk K olei oraz Instytucji 
Społecznych i H andlowych, ; źoiJ
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azkolnaj* podpiaany przaz proboszcza 
parafii sosnowieckiej ks. Plenkiewicza, 
Artykuł ten wymaga wyjaśniania, która 
Sian. Redaktor aachca łatkawia urnie 
icić w awem poczytnem piśmie:

1) Mylna były informacja udzielona 
ka. proboascaowi Plenkiewiczowi, albo 
wiem niezgodne z rzeczywistością jaat 
twierdzenia, ie  ,bai czy ta i  zabawa* 
(niawiam jaką kto nazwa tama nadać 
zachce) urządzało Zrzaazania kół samo 
pocy azkół średnich w Zagłębiu Dąb 
rowakiem; zabawa zorganizowała aamo- 
pomoc azkoły imienia Staazyca w cala 
powiększenia awych funduszów.

2) Mylnem faat twierdzenia i nie* 
ałuaznym zarzut, ia  niadoatataczny był 
nadzór nad młodzieżą podczaa zabawy 
za atrony rodziców i organów azkol

. nycb. Młodzież przybyła z rodzicami 
lob opiekunami, a za atrony azkoły 
opieką atanowiło 6 osób — aądzą. ża 
ilość ta  była wyatarczafąca, aby wezel* 
kia uchybiania młodych zauważyć i w 
odpowiedni apoaób na takowa zaraago 
wać, z młodzieżą bowiem należy po 
atąpować w sposób azczery i otwarty.

3) Mvlnem faet twierdzenia, Jakoby 
bZarząd” (czego? i jak ?) urządził pocz 
tą, dopomagającą do „flircików*. Po­
cztą zorganizowali chłopcy, baz żad­
nych złych i ukrytych myśli, Jako za­
bawą towarzyską, która zwykle przy- 
ooai finaneowa zyeki, zaznaczam przy- 
tam, ża rodzica byli w możności prze­
glądania pocztówek awych dzieci.

4) Zapalnie oieełuatny Jaat zarzut 
dotyczący napojów wyakokowych, któ 
rych abaolutnia nie było — piliśmy her 
batą. wodą aodową i owocował

5) Prawdą natomiast Jaat, ta  w za­
bawia uczestóicriyły osoby, która obec­
nie za azkolą nic wspólnego nia mają, 
byli to wolakowi — Wychowsńcy azkół 
tutejazycb, którzy mają chyba niezbita 
prawo do wzlącia udziału w taj zaba 
wir,

6) Słnaznam jaat, ża zabawa dla 
młodzieży winoa była rozpocząć aią 
wcześniej. Niemożność zdobycia mu­
zyki w godzinach wczaśoiajazycb apc- 
wodoweła wyznaczania początku zaba­
wy na godziną 9 tą.

7) Następnie ka proboszcz twierdzi, 
ża oczenlce „przychodziły" pod opieką 
oczniów — być może, ża i tak było, 
sądzą jednak, ża było takich mało i 
przyszły pod opinką braci z wiedzą ro ­
dziców, którzy jedynie w taj sprawia 
mogą decydować!

8) Na pytania ka. proboszcza, kie­
dy dzieci spełniły obowiązek słuchania 
mszy św., niechaj odpowiedzą rodzica; 
wsdług mago zdania zabawa ta abso­
lutnie nia przeszkodziła w wysłuchaniu 
mszy św. temu, kto miał ku temu do- t 
brą i niaprzymuasoną wolą.

Godziwa zamierzania młodzieży na­
leży popiaraó, ndtialsć jaj rad, wska­
zywać błądy, umiejątnia i taktownie ja 
usuwać to zadania starszego apołaczeń 
stwa. Ostra i niezasłużona zarzuty n a­
tomiast zniechęcają młodzież i usuwają 
ją z pod wpływu starszych. W końcu 
sasnaczyć muszą, że na)lepia| każdą 
sprawą s badać u ż'ód 'a, co i w da 
nym wypadku można było uskutecznić, 
zasięgając informacji u jednsgo z opie­
kunów zabawy.

Proszą przyjąć wyrazy szacunku i 
poważania.

Dr, B Zieleniewski,

K onserw uje sk ó rą  i daje  piąkny 
połysk ty lko  terpentynow a
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FABRYKA W YRABIA :

FARBY olejne em aliow e, LAKIERY, 
ZAPRAW Y do fro terow ania, —- 

TŁUSZCZ do konserw ow ania wszel 
kiego rodzaju  przedm iotów  

skórzanych

T. K R Z E M IŃ SK I
W UMOWIE GMHICZEJ ul. lościiiszll * W.

żąd li e«nnik6v. 1537

O b w i e s z c z e n i a *
Na podstaw ie artykułów  299 Ustaw y Sejmowej z dnia 27/XI 1919 o spi­

sie podoficerów, ogłoszonej w Dzienniku Praw  Państw a Polskiego Nr. 92 z 
dn, 11/XII 1919 zostaje zarządzony spis

wszystkich b. podoficerów
narodowości polskiej,, k tórzy nie przekroczyli 45 lat życia i zam ieszkują w b. 
Królestwie Polskiem, w Galicji prócz powiatów: Stryjskiego, Zydaczowskiego 
Kałuskiego, Doliniańskiego, Skolskiego, Stanisławowskiego. Boborodczańskiego. 
1 iumackiego, Złoczowskiego, Kamioneckiego, Brodzkiego, Zborowskiego, Ra- 
dziechowskiego, Brzeżaóskiego, Przemyślaóskiego, Bobreckiego, Rohatyńskie- 
go, Kossowskiego, Sniatyńskiego, Czortkowskiego, Borszczowskiego. Buczac­
kiego, Husiatyńskiego, Zaleszczyckiego, Horodeńskiego, Tarnopolskiego, Zba­
raskiego, Skałeckiego, oraz w powiatach: Bielskim. Sokolskim i Białostockim.

Rozkaz ten  obejmuje wszystkich tych, k tórzy posiadają stopnie podofi­
cerskie bez względu na to w jakiej obcej armji lub polskiej formacji wojsko­
wej stopnie te  uzyskali.

Objęci powyższym rozkazem  zgłoszą się dnia 20 stycznia 1920 r. u Ofi­
cera Ewidencyjnego powiatu, w którym  zamieszkują, względnie w Powiatowej 
Komendzie Uzupełnień, celem rejestrow ania. Zgłaszający sią winni przynieść 
ze sobą wszystkie dokumenty, stw ierdzające ich tożsamość, date urodzenia 
i posiadany stopień podoficerski. Prócz tego winni przedstaw ić dokum ent 
stw ierdzający ich sytuację rodzinną, kaw aler, żonaty, dzietny, ile dzieci, ich 
wiek i t. d.

Zarejestrowanym  w ydadzą Oficerowie Ewidencyjni odpowiednie zaśw iad­
czenia.

Kto z podlegających spisowi nie stawi się u O. E, względnie w P, K. U. 
będzie, w myśl art. 3 tejże ustaw y karany  przez Pow szechne Sądy Karne 
więzieniem do lat 2 ch, zaś na obszarze, na którym  obowiązuje Kodeks K arny 
austriacki aresztem  ścisłym do 2-ch lat. Oprócz tego straci on swój stopień 
podoficerski. '  l r

OSTROWSKI na. p.
2030 Major i  Komendant P . K. 9 . 11 pp. w Będsinia,
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Prztmysłowo - Techniczny

Ii. Bartnik - Jaskólsk i
DĄBROWA - GÓRNICZA 
ul. Króla Sobieskiego 13,

A dres telegr.
B A R T N I K

D ąbrow a G órnicza.
Telefon 49.

CAŁKOWITE URZĄDZENIA:
oświetlenia elektryczne, motorów i przesyłania siły. Sprzedaż ma- 

terjałów  elektrotechniczn. i żarówek.

Wszelkie artykuły Techniczne dla Kopalń i Fabryk
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ AGREGATÓW

(przenośnych stacji elektrycznych)

Kupno i sprzedaż m aszyn używanych,
M aszyny do pisania liczenia, kopjow ania’i wszelkie 

przybory do tychże.

Cement, Cegły, Dreny. Dachówki, Papa Dachowa, Smoła.

W yłączne zastępstw o firmy „Karpaty" dla sprzedaży Olejów 
i Smarów M ineralnych

Galie. K arp-ck iego  Tow. Naftowego dawnie)

BERGHEIM & MAC GARVEY
G liniku M*riampolskim. 1864

n  rc^ssum mmssam mn aesntw  zw asan mk
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Ton Adc Elełtro«iM Sasa w ie c h  j w Sosnowtu
podaje do wiadomości tych odbiO^CÓW pfądu'W Dąbrowie, 
którzy nie uiścili dotychczas zaliczonych im pod datą  30 listopada ub. r. 
ź tytułu pobranego prądu należności, iż odnośne zliczenia zostały złożone 
w  Banku P rzem ysłow ym  w Da row ie ul. 3-go Maja,
i mogą tam  być wyjątkowo tym razem  regulowane g |o  d n i a  2 5
bież. mieś* w łą cz  Je.

Tow arzystw o zastrzega sobie wszelkie skutki nieuregulow ania 
rachunków w oznaczonym  term inie.

Czas uregulować przedpłatę.

■ U B n u v s z f l u a s v r n u n S S Sn a n a s a n n a n S ^ S S ^ g

Lokalu
na biuro w Sosnowcu składającego 
się z 4-—5, lub więcej pokoji po • 
szukuje poważna Instytucja. Zgio 
szenia do Redakcji Kurjera pod 

Instytucja. 2045
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
Wfś UŚ,

P o sa d y  i p race .

Potrzebni
chłopiec do posług biurow ych oraz chłopiec do 
roznoszenia gazet. W iadom ość w A dm inistracji 
.K u rje ra  Zagłębia".  3053

R ysow nia i pracownia haftów
artystycznych białych i kolorow ych. Przyjm ują 
uczennice M. Brzozow ska M ałachowskiego 4
 _  _______   1S90
Państw owy Urząd Pośrednictw a Pracy
Sadow a nr. 6 poleca służbę dom ow ą, rzem ieślni­
ków , a także niew ykw alifikow anych robotników  
1 robotn ice, kandydatów  do term inu oraz ru ­
tynow anych biuralistów . biuralistki, maszyaiatzi 
techników  i t. p. Pośrednictw o bezpłatne.
_____  *305

Potrzebny p isarz  
drzew ny. O ferty  do redakcji K arjera  pod  A. 8  ■ 
__ _ 2021 

Potrzebny je et pracow nik  (cznaj
obeznany (a) z  buchalterią,^ oferty  sk łada i  poć*
R^>ZjjWiJłed ak c ji<2 Curjera;̂ _ ^ _ ^ ^ ^  2032 

/.dolna pazfna w hr«w iećczyżnie
z M ałopolski poszukuje azycia po  domach 
W iadom ość w  K urierze.  2o3*

O soba in teligen tna poszukuje posady
do zarządu domem, lub  też  w yręczenia pani 
domu. Możer w yjechać. Łaskaw * oferty  d is , 
.H aliny* do K urjera. 20W ,

B laszanki po słoninie
am erykańskiej na  w yrób kupuje zakład  b is 
charski B . P ełka. Pogoń Długa Nr. 34. 196S

Polaki Z ak ład  Z egarm istrzow ski j
B. R utkow ski B ę d z i n  K ołłątaja 17 po leca i 
duży w ybór ściennych i kieszonkowych ze-, 
garków  o raz  reperacja . Również duży w ybór! 
harm onji chrom atycznych  i dw urzędowych. 
R eperac|a_ j_przeróbka tychże. 198Ti

R b. 4 000 Pożyczki Państw owe!
jest do odstąp ien ia . Zgłoszenia przyjm uje K ur- 
jer Zagłębia pod „M. M*. _________  202S

Na aarnawai
w w ielkim w yborze kw iaty  artystyczne, k o ty  ‘ 
Ilony, w achlarze, dżety , galony, p e re łk i oraz; 
w szelka galanterja m ęska i dam ska. A . H ole- 
w ińska 3 M aja 24. 2028 ’

Sprzedam  asygnaiy
n a  12 tysięcy rubli. W iadom ość w R ed a k c #  
K urjera. 2048

amr wnniiini.»„
L o k a l e .

iiiuud
Poszuka ię Zaraz pokoju z kuchnią

O ferty  z podaniem  ceny do K urjera  Zagłębi,**, 
pod  .M ieszkanie*, 2035
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k

R ó ż n e .

> W t,r*ej-źdsne 
niedaleko stacji S tary  B ędzin zginęła to r e t^ l  
dam ska, w  której było przeszło 500 rak. 2 limj 
i drobiazgi. Proszę zw rócić do Red-kcu 
K urjera za nagrodą 200 mk. _ 2 0 5 tJ

Zaginęły
p ieniądze , paszport niem ieckt, legitym acja I 
karty  żyw nościow e w ydane przez Wydz^J 
D rogowy D 2. W, W. na im ię K arola Pot*  
tew skiego. Łaskaw y znalazca zw róci do Nn;-
jera  lub B iura Kolejowego. 205;

Z,g błono
kołnierz skunksow y z firm ą C how anctak  /  
W arszaw* w niedzielę o 7 i pó ł w ieczorri, 
jadąc ulicami od placu  Kościuszki, Szerctę, 
D ietlowską. T r eciego M aja. M aiachow skńo  
do domu N r. 26 przy tej ulicy. Uczciwy a ;r  
lazca raczy oddać za sow itą nagrodą do «*,. 
R u d o w * U e g o ^ i« y u l ic y S z e ro k ie jN r  I I .  2(JÓ

Zgubion legitym a ję tymczfcsow, 
w ydaną przez M agistrat Sosnow iecki, n* ŁIą 
M arjanny Pytlik . Z nalazca raczy odnieść , j c  

A dm inistracji Kurjera. 202
Zginęły św iad ectw a  Ś lusarsk ie

w ydane przez U rząd zgrom adzenia Ślusarski 30 
m . Sosnow ca na  im ię  Ja n a  Sob*eń. 20?

Wydawsai ANTONI MAZURKIEWICZ T(«.**at» „KURJERA. ZAGŁĘBIA” ml. Dęblińska * r. 1.


